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Wszystkim Czytelnikom, Przyjaciołom Harcerstwa, Instruktorom, Harcerzom, 
Zuchom i Harcerskim Klubom Sportowym z okazji Świ ąt Wielkanocnych 
jak najlepszych wyników pracy Karcerskiej, oraz osobistych sukcesów życzy 

Druhowie! 
Przeciętny harcerz spędza większą część dnia 

w szkole lub nad podręcznikami, albo przy innej pracy 

zawodowej i zaledwie kilka chwil może poświęcić życiu 

prywatnemu rodzinnemu, towarzyskiemu, kulturalnemu 

oraz na cele spoleczne i rozrywki. Z tych zuch czy har- 

cerz poświęcają drużynie tylko parę godzin na tydzień, 
i kilka tygodni w czasie wakacji. 

A jedńak harcerstwo wywiera prawie na każdego - 

swój dodatni wpi'yw. Dzieje się to dlatego, iż przynależ- 
ność do tej organizacji jest dobrowolna, że jej ideologia 

jest porywająca, a pozytywne metody pracy zachęcają 
do wysiłków. Progtłam interesuje miłodzież, zewnętrzne 

formy pracy odpowiadają jej, a całe (życie jest barwne 

i urozmaicone. I bodajże każdy po zaznajomieniu się 

z drużyną, o ile to wszystko co słyszał! trafia mu do 

przekonania, powtarza za instruktorem przed opuszczo- 

nym sztandarem slowa przyrzeczenia: „Przyrzekam uro- 

czyście calym swym życiem..." . 
Gazetka nasza „Pomorska Czuwajka' jest więc ser- 

decznym wezwaniem do tych wszystkich młodych du- 

"chem, których ideały harcerskie drzemią ukryte w du- 
szy, do tych wielu, którym młode lata upłynęły w sza- 
rzyźnie (życiowej, którym warunki rodzinne, mozolne 
studia lub ciężka walka o byt uniemożliwiły dotych- 
czas bliższy kontakt i przystąpienie do tego młodego 

żywiołłowego ruchu, jakim jest harcerstwo. Gazetka 
niniejsza ma na celu zaznajomienie Druhów z progra- 

mem ideologicznym jak i szkoleniowym. Przede wszyst- 

kim chodzi o to, by na harcerstwo patrzano nie jak na 

zabawkę dla dzieci, lecz by spojrzano na nie jak na po- 

tężny, ideowy odrodzeńczy ruch społeczny, ogarniający 

nóżme okresy życia ludzkiego i różne jego przejawy. 

„Pomorska Czuwajka” 
Komenda Pomorskiej Chorągwi Harcerzy, Wydział 

Harcerskiej Służby Informacyjnej w Bydgoszczy, po- 

stanowiła wydawać miesięcznie swoje wiłasne pisemko, 
które będzie ukazywało się z rozkazu Komendy Cho- 

nągwi. Pisemko to, którego pierwszy numer dajemy 

dziś do nak Czytelników, ma głównie na celu informo-- 

wanie harcerzy o ruchu skautowyńm w Polsce, a szcze- 
gólniej w naszej Chorągwi. Pragniemy, by stafo się 
ono ogniwem, ilączącym wszystkie drużyny i hufce ha 

terenie Pomorza oraz byłło źnód'em wszelkich wiado- 

mości związanych ze slłużbą i pracą harcerską. 
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Redakcja 

Ideologia harcerska jest przeznaczona na wyrost 
i może być fundamentem, punktem wyjścia światopoglą- 
du czlowieka. Program harcerski jest obszerny, wszech- 
stronny i urozmaicony. Celem jego jest pomóc rodzinie 
i szkole w wychowaniu typu prawego człowieka, 

Spodziewam się, że gazetki nasze pomogą Druhom 

wyjaśnię nasze zadania ideologiczno-programowe. 

Życie harcerskie płynie tak szerokim fiażyskiem, że 
przekracza schematyczne programy stopni, które na- 

kreślają przecież tylko minimalny zakres pracy har- 

cerskiej. Praca ta rozwija się na różnych terenach na- 

szego województwa. Mamy bowiem drużyny w mia- 
stach i miasteczkach, po wsiach, bursach, klubach 
i- świetlicach; grupujemy w nich młodzież szkól! wyż- 

szych, średnich, zawodowych, powszechnych i kursów 

doksztalicających, miłodzież rzemieślniczą już pracującą 

zawodowo i gromady dzieciaków ulicy. Wszystkie te 
jednak drużyny są częściami jednego związku. W grach, 

zawodach, gawędach , przy pracy w warsztatach, czy 

w obozie, w atmosferże radosnego czynu i miłości bliź- 
niego, miiodzież wszystkich warstw społecznych współ- 

żyje ze sobą i zadzieriżga węzły braterstwa na calle życie. 

Żywię nadzieję, że w gazetce naszej zamieszczać 
będziecie swoje > opisywać prace Waszych 
drużyn. 

Niech będzie jak pa inicjatywy w samo- 

dzielnych poczynaniach, w szukaniu lepszych dróg i form 
pracy, Niech na łamach „Pomorskiej Czuwajki* wiernie | 

odbija się życie drużyn i hufeów Chorągwi Pomorskiej. 

A. M. Trzeieliński, hm 
Komendant Chorągwi 

Chcąc otrzymywać stały napływ aktualnego ma- 

terialłu z terenu, zwracam się do Druhów Referentów 

HSI w Komendach Ośrodków i Hufców, 'by zorganizo- 

wali w swoich Ośrodkach-Hufcach placówki informa- 

cyjne. Każda drużyna harcerska winna mieć swego 

korespondenta, który będzie stale przysyłał odpowied- 

nie artykuły i wiadomości do Komendy Chorągwi, Wy- 
_ dział HSI, 

Drużynowy .na korespondenta wybierze chłopca, 
który zdradza w tym kierunku pewne zdolności, a może - 

nawet ma zamiar kiedyś w przyszłości zostać dziennika-  



    

rzem. Korespondentem molże nównież zostać sam dru- 

żynowy, o ile mu na to pozwoli naturalnie czas. Zro- 

zumiallym jest, że przy Komendzie Ośrodka czy Hufca 

korespondentem naszego pisemka zostaje Referent HSI, 

który winien oprócz normalnych sprawozdań, przysyłać 

regularnie miesięczne sprawozdania ze swej działalności. 

Dlatego też hufcowi, którzy dotychczas nie mają refe- 

renta HSI w swojej Komendzie, muszą jak najszybciej 

wyszukać jednostkę (patrz okólnik Kom, Chorągwi, 

1. 33/46), któraby ten referat prowadziła, gdyż bez niego 
służba. niowóepina w danym hufcu będzie nieustannie 

kulała. 

Harcerze, którzy pragną zostać korespondentami HSI 

. po uprzednim porozumieniu się z drużynowym i uzy- 

skaniu jego zgody, powinni przysłać w jak najkrótszym . 

czasie kartkę, w której wyszczegółnią: Stopień, imię 

i nazwisko oraz dokładny adres. Jednocześnie należy 

. dollączyć knótki artykuł z lżycia drużyny: jak powstała 

drużyna, co zrobiła dotychczas i co robi — można coś 
podać z kroniki, o ile drużyna taką posiada. 

Na uroczystość Św. Jerzego 

Z powojennego labiryntu kształtowania się nowych 

zasad, ideowej walki ludzkości o przyszłe oblicze świata, 
dobywa się głos polskiego narodu, który za cenę naj- 

większych ofiar domaga się dla siebie należnego miej- 

sca i praw. 

Wykłładnikiem, barometrem nurtujących w  społle- 

czeństwie tęsknot za speł'nieniem w przyszłej organizacji 
świata najwyłższych ideallóów prawdy, dobra i piękna, to 

postawa polskiej młodzieży, a w niej braci harcerskiej, 

Milodzież ipolska odżywiona jest wielkim zapałem 
i gorliwością oddania Ojczyźnie wszystkich swych war- 

tości, nie wyłączając życia. Harcerze rozumieją, %e nie- 

złomnością charakteru, żarem miłości bliźniego wiłasnych 

serc będzie można rozpalić wielkie ognisko ofiarności 

i sumienności w służbie lepszego jutra. 

Świadomość i zdolność podjęcia czekających zadań 

przy odbudowie Ojczyzny opiera się o potężną tradycję 

i zdobywcze zasady moralne Przyrzeczenia i Prawa 
Harcerskiego. Ze skarbów zaklętych w ruchu harcer- 

skim czerpiemy wzory do naśladowania i wskazówki 
na przyszłość. 

W wieczorne godziny 23 kwietnia, przy dogorywa- 

jących ogniskach, wśród szumu drzew i srebrzystego 

szmeru potoków, z zamierzchłej przeszłości wyłltoni- się 

postać promienna naszego patrona św. Jerzego, Poprzez 

wszystkie czasy pozostanie ona przyki'adem wielkości 

charakteru, do którego karcerstwo dąży i-na którym 

jako na fundamencie chce budować Ściany przyszłej 

Polski ; 

Św. Jerzy pochodzij ze znakomitej rodziny kapadoc- 
kiej. Z domy otrzymal! głębokie wychowanie religijne 

i obywatelskie. W Ziemi Świętej nie tylko wyrabiał 
swe mięśnie, pomnażał! swe siły, ale nównolegle praco- 

wali nad swą. duszą, aby ją doprowadzić do najwyższej 

doskonałości. Z biegiem lat w ustawicznym rycerskim 

potykaniu się z wiłasną słabością, złymi skfłonnościami, 

z pracy konspiracyjnej. 

Korespondent po każdej imprezie, ognisku, czy wy= 
stąpieniu drużyny (zwrócić uwagę na „Dzień myśli bra- 

terskiej* i św, Jerzego), winien jak najszybciej przysiłać 

do Komendy Chorągwi krótkie, treściwe sprawozdanie, 
które ma zawierać caloksztalt urządzonej przez drużynę 

imprezy, etc. Oprócz stalych korespondentów HSI, 
z przyjemnością powitamy artykuły na tematy zanówno 

ideologiczne, metodyczne, jak i dowolne (związane na- 

turalnie z harcerstwem), które będą nam nadsyłali za- 

interesowani tym pisemkiem instruktorzy i harcerze 

z poszczególnych hufców i drużyn. 

Szczególnie pożądane są wspomnienia harcerzy 

Pozwolą one zebrać materiał 
historyczny Pomorskiej Chorągwi Harcerzy z krwawych 

lat okupacji, którego brak dotkliwie daje się nam 

odczuć. 

Czekamy w nadziei, że hufce i drużyny żywo za- 

interesują się naszym pisemkiem i zasypią Komendę 

Chorągwi odpowiednim materiaj'em. 

M. Podgóreczny, H. O. 
ć p. o. kier, Wydz. HSI 

zdobyli hart ducha i nieugiętą wolę. Piękny pryszta - 

łowy charakter, zdobyte walory serca i rozumu otwie- 

raty przed nim możliwości wielkiej kariery, 

Po ukończeniu przygotowania, przechodzi szybko 

poszczególne szczeble wojskowych godności. Na. stano- 

wisku trybuna wykazuje wielką odwagę i waleczność, 

przez które obok sumienności w wypełnianiu obowiąz- 

ków zdobywa łaskę pogańskiego .cesarza Dioklecjana 

i wysoki urząd kasztelana - doradcy cesarskiego. 

U boku cesarza, mimo atmosfery miemoralności, 

jaka go na dworze otacza, pozostaje wierny Chrystuso- 

wi. W ten sposób pięknie fączy d'użbę dla Boga i pań- 
stwa. Tak jak szalone powodzenie nie mogło zniszczyć 

jego kryształowego charakteru, tak i podobnie okres - 

próby i doświadczenia w czasie prześladowania chrze- 

ścijan nie zachwiał ani na chwilę jego wierności Królowi 

Królów. W obronie nieśmiertelnych praw Boga poszedl 

Śmiallo z odkrytą przyłbicą w bój i zdobył w nim. 
23 kwietnia 303 r. koronę męczeńską. Przysięgę wier- 

ności złożoną Najwyższemu Wodzowi w dniu chrztu św. 

dotrzymalł do końca. W wytrwałej i ciągłej walce ze 

złymi skfonnościami wlasnej duszy, z pochlebstwami 
i groźbami cesarza oraz ich otoczenia, aby zaparł « sie 

Chrystusa, doszedł do wielkiej doskonalości, do chwały 

naj wyłższej,* jaką człowiek może osiągnąć. Dla tych wa= 

lonów wychowawcza wartość św, Jerzego nie przeminie. 

Św. Jerzy jest postacią wybijająćą się ponad przeciętny 
ogół. Tego zaś nam dzisiaj potrzeba. Znużeni jesteśmy 

banalnością i szablonem. Ani przeciętność, ani pospo- 

litość nie są zdolne popchnąć ludzkości naprzód, wzbu- 

dzić w niej wielkie. odruchy, wyratować z grożących 

niebezpieczeństw. 

Nam potrzeba obecnie ludzi wielkich na miarę -św. 
Jerzego. 

phm. ks. Jankowski B., 
Kapelan Pomorskiej Chorągwi Harcerzy 
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Gawęda w dniu Św. Jerzego 

W każdym państwie są grupy ludzi, którzy cierpią 

na przerost instynktów narodowych. Nazywamy ich 
szowinistami. Pragnęliby oni, żeby ich kraj ojczysty 

wykorzystywał każdy sposób, każdy środek, który ich 
narodowi przynieść mógłby korzyść. Oczywiście ta ich 
Korzyść dokonuje się kosztem innych. I z tego wyni- 

kają w świecie ciągłe pożary wojen, które gasić dopiero 

trzeba morzem żołnierskiej krwi i fłez nieszczęsnych 
ofiar * 

My — harcerze — nie uznajemy takich metod. Uwa- 
Iżamy, że wtedy dopiero będzie ludziom dobrze na świe- 

cie, gdy nikt nie będzie popelniał czynów niegodnych, 

niemoralnych, ani jeden czlowiek wobec drugiego 

'ezłowieka, ani jedna grupa «społeczna -wobec drugiej 

grupy w danym państwie, ani jedno państwo wobec 

drugiego państwa. 

Głłosimy hasła braterstwa, które oznaczają chęć - 
współpracy i stosunek nacechowany przyjaźnią i ser- 

ŻYCIE KOMENDY CHORĄGWI 

ai zanówno między poszczególnymi ludźmi, jak 
i między grupami ludzi. 

Dzień 23 kwietnia jest dniem skautowego brater- 

stwa, dniem pojednania. Jeśli więc jesteś z kim po- 
różniony lub zespól, do którego należysz toczy wojnę 

z innym zespołem, wyciągnij dziś rękę do zgody. .A my- 

ślą serdeczną ogarnij tych wszystkich, do których nie 

możesz dotrzeć osobiście — chłopców biedniejszych czy 

bogatszych, lepszych czy gorszych od ciebie, należją- 

cych. do innej sfery, innej narodowości, do „innego 
„Świata”, jak to się zwykle mówi, Ogatnij ich serdeczną 

myślą — dziś i za rok i wiele, wiele razy, aż przywy- 

kniesz do takich przyjaznych i życzliwych uczuć w sto- 

sunku do innych i nauczysz się stosować do nich swe 

czyny; aiż zasłużysz w pelni na najzaszczytniejsze dla 

każdego skauta miano: „Przyjaciela calego 

świata”. : ; 

Zieliński Stefan, phm. 
Szczep Siódemki, Bydgoszcz 

Zjazd Instruktorów i Hufcowych Pomorskiej Chorągwi Harcerzy 

W dniu 3-g0 bm. w Domu Harcerza przy ul. Libelta 
8, odbyła się w związku z obchodem 30-lecia, oraz zbrod- 

nią poznańską odprawa starszyzny harcerskiej, na którą 

przybyło 68 instruktorów i hufcowych «z terenu Piamorza. 
Przed właściwą odprawą Szef Komendy Chorągwi 

hm. Szulc zdał raport Komendantowi - Chorągwi hm. 

Trzeielińskiema, który mastępnie: Judekorował!  zasłużo- 

nych. działaczy uczestników wialki zbrojnej. nadesłanymi 

przez Ministerstwo Obrony Narodowej medalami „Za 
Wolność i Zwycięstwo”. Otrzymali je: Gordon, Trzcie- 
liński, Uliwiak, Drzewiecki, Bąk, Kamiński, Kiluck, Lewan- 
dowiski, IMroziński, Nesterak, Płaczkowski, Płocki, Sta- 
woński, Subkowski, Wruk, Pokorowski i Słomko. 

Nie pierwsze to! ich odznaczenia, które otrzymali za 

szaleńczą walkę z Niemcami, czy to w „Szarych Szere- 
gach*, czy też w innych oddziałach partyzanckich. Pośród 

wielu odznaczeń państwowych, jak Krzyże Zasługi, bły- 
szczą się na piersiach i najwyższe odznaczenia państwo- 

wie: Virtrtó Militari Krzyże Walecznych, które świadczą 

o bohaterskich wyczynach pomorskich harcerzy w 'wal- 

ce z Niemcami. Po uroczystym wręczeniu odznak przystą- 

piono "do obrad. 
Szef Chorągwi! odczytał oświadczenie i nozkaz Na- 

czelnictwa: ZIH.P., w związku z dokonaną zbrodnią w Po- 
zmaniiu, poj czym zebrani przejęci ohydą mordu, iednogło- 
śmie uchwalili rezolucję piętnuijącą barbarzyńską zbrodnię 

postana'wiając wzmóc czujność 'w terenie i nie dopuścić, 
by do szeregu związku wkradły się elementy służące czyn 
mikom wrogim naszemu narodowi. 

Z kolei przystąpiono do omówienia wielkiego zlotu 

Z. H. P. w roku 1948 na: ziemiach odzyskanych. W dlu- 
gim półtoragodzinnym referacie phm. Michalski scharak- 

teryzował przygotowania drużyn harcerskich do! wielkie- 

go zlotu, omawiając poszczególne paragrafy ogólnopol- 
skiej punktacjii drużyn. 

Ożywiioną dyskusię wśród _ instruktorów/ wywołał 

zlot chorągwiany, który ma się odbyć w Bydgoszczy 14 

— 17 VI. br. w połączeniu z ogólnopolskim świętem spor- 

towym i zjazdem, na. które zBka się rzesze młodzieży z 
całej Polski. 

Hm. Gordon, który został mianowany przez Komen- 
danita Chorągwi, Kierownikiem Złotu apelował "do" star- 
szych harcerzy, by gromadzili materiał historyczny har= 

cerstwa pomarskiego od najdawniejszych czasów jego ist- 
miemia. Po zamknięciu dyskusji wygłosili referaty członko- 

wie Komendy Chorągwi; omawiając działalność i funkcjo- 
nowanie Hufców w terenie. 

O: pracy zuchowej, prowadzeniu drużyn i szkoleniu 

drużynowych w terenie, wygłosił referat Kierownik Wy- 

działu Zuchów — Oślicki, po czym w kilku słofwach omó- 
wiilć działalność drużyn specjalnych lotniczych i żeglar- 

skich Referenci. odpiowiednich działów. Następnie Kier. 
Wydz.*H. S. I. Podgóreczny Marian wygłosił referat o 
harcerskiej służbie finformacyjnej i jej znaczeniu, wzywia- 

jąc Hufcowych do organizowania 'w. swoich Komendach 

Referatów prasowych, kulturalno-oświatowych i iimprezo- ' 
wych podlegającym Harcerskiej Służbie Informacyjnej. 

Po omówieniu spraw administracyjnych przez Szefa 
Chorągwi, zabrał głos Wiizytator Chorągwi hm. Krzewóń- 
ski wzywając instruktorów i Fufcowych do współpracy z 
nauczycielstwem. 

O godz. 15-tej zakończył Komendant Chorągwi od- 
prawę harcerskim „Czuwaj! M. P. 

Komisja porozumiewawcza bratnich organizacji młodzieżowych piętnuje inspiratorów i sprawców mordu 

Stała. Komisja Porjozumiewawicza Wojewódzkich Za- 

rządów Organizacji Młodzieżowych województwa pomor- 
skiego w Bydgoszczy na nadzwyczajnym zebraniu w dniu 

11: IL 47 r. w sprawie zabójstwa śp. Stachowiaka Jana, 
instruktora Z. W. M. w Poznaniu uchwalllła” następujące 
oświadczenie: 

Wstrząśnięct ohydnym mordem potępiamy zbrodniczy 

czym popełniony: przez członków 15-tei D. FH. w Poznaniu, 
wiciągniętych «do bratobójczej walkóń przez zbrodnicze 

- czymniiki. 

Nie możemy tolerować największego nieszczęścia po- 
wojennej rzeczywóstości — faszystowskigo podziemia na 

(©)Młodecki: D E. Szułc hm. 
C.K.W.Z.M.D. Bydgoszcz Z.H.P. Komenda Pomorskiej 

Chorągwi Harcerzy 

naszych ziemiach i występujemy z całą energią do tępie- 
mia i likwidowania tego czynnika hamującego normalny 
rozwój młodzieży, a chcącego wprowadzić polską mło- 

dzież na bezdroża walk bratobójczych il anarchii. Wszy- 

scy zebrani, jako odpowiedź na próby skłócenia młodego 

pokolenia, postanowili wzmożyć współpracę wszystkich 

demokratyczych organizacji młodzieżowych ma wszyst- 

kich szczeblach organizacyjnych celem. uchronienia: po- 
wierzżonej nam młodzieży od obcych wpływów: zbrodni- 

czego podziemia i zacieśnienia twórczej współpracy Przy 
odbudowie Silnei i Demokratycznej Polski. 

(7) w/z Wiatrówna H. 
Wojew. Zarząd „Wicić* 

(2) Tarąszkiewicz . 
Z.W.M. Zarząd Wojewódzki  



30 lecie 

Jak wiadomo 25-lecie Harcerstwa Pomorskiego mi- 
nęło bez rozgłosu podczas okupacji. W obecnym noku 
przypada jego 30-lecie. My instruktorzy winniśmy spraw- 
dzić, czy nasze motywy pracy są teraz tak samo aktualne, 

jak 30 lat temu. Kiolm. Chor postanowiła w ramach 30- 
lecia Harc. Pom. przeprowadzić kilka iimprez (w zakresie 
chorągwianym podaje okólnik L. 8. który wszyscy mają 

przed sobą). 
Ze swej strony chciałbym tylko pioidać kilka wyia- 

śnień : 
Złot: Wszystkie Ośrodki, hufce i drużyny posiadają- 

ce namioty wyjadą bezwzględnie na zlot, tak by 12. 6 
obóz był gotów. Pamiętać należy, że wszystkie Drużyny 
lub Ośrodki przyjeżdżają ze wszystkim samowystarczał- 
mię, 

Na miejscu można będzie jotrzymać tylko opał ii żer- 

dzie na: zamówienie. 
Ośrodki tworzą jeden obóz jako całość. Do dnia 15. 4. 

Hufce, Ośrodki oddadzą do Kom. Chorągwi: 
1. ile ludzi pojedzie na zlot, 
2. ile przywiłozą mamiotów, 
3. zapotrzebowanie ma: żerdzie. 

Wyżywienie we własnym zakresie, z tym jednak, że 

chłopcy muszą otrzymać punktualnie i dostatecznie swoje 

posiłki. Chleb można będzie zamówńć (kupić) ma miej- 
SCU. 

Wystawa. Należy traktować ją jako środek wycho- 

waweży dla samej młodzieży, jąk ii propagandę. W myśl 

powiedzenia „Jak cię wńdzą, itak cię piszą* wszyscy win- 

miśmy dołożyć starań by wypadła jak najlepiej. 

Jednodniówka, Należy ją rozumieć tak samo: jako zo- 

brazowamie samego dorobku i pracy oraz jako mater. pro- 

pagandy. Tu apeluję do Was o Ściągnięcie z zakamarków 

potrzebnego materiału, a szczególnie ludzi, którzy kiedyś 

czynnie w tym pracowali (Toruń, inowrocław), albo po- 

damie adresów, by Kom. Chor. mogła się do nich zwrócić 
bezpośrednio. 

Uwagi te do! samego okólnika 15. 3. 47 r. 

hm, Gordon W. 
Kierownik Zlotu 

Konkurs na odznakę zlotową Harcerstwa Pomorskiego. 

W związku z Ogólnopolskim świętem sportowym w 
Bydgoszczy i ziazdem młodzieży z całej Ppollski na igrzys- 
ka spontowie w: dniach 13, 14 i 15 czerwca 1947 r. odbędzie 

się Zlot Harcerstwa Chorągwi Pomorskiej, ku uczczeniu 
Trzydziestolecia Harcerstwa Pomorskiego. 

Z okazji zlotu Komenda Pomorskiej Chorągwi Harce- 
rzy ogłasza wielkił konkurs na maszywkę (odznakę iu- 

bileuszową) upamiętniającą zlot. ż 

Odznaka ma wyrażać w: formie symbolicznej — sens 

30-lecia harcerstwa, regionalność Pomorza, sport i życie 

młodzieży. 

Projekt winien być wykonany najwyżej w trzech do- 

wolnych kolorach formatu prostokątnego — 5X7 wzgl. 

TX5 em. Wzór przejrzysty, prosty, stylowy, mogący być 
łatwo opracowany haftem. Dowolną ilość projektów na- 

leży składać w Komendzie Choirągwi do dnia 30. maja 

b. r. w dwóch zaklejonych kopertach. 
a) w 1-ej projekty zaopatrzone godłem według wiel- 

kości naturalnej, 
b) w 2-ej również z godłem. — Nazwisko, stopień i 

adres projektodawcy. 
Wyróżnione projekty zóstaną przez Komisię Koin- 

kursową Komendy Chorągwi nagrodzone licznymi: cen- 

nymi nagrodami fi ogłoszone w prasie harcerskiej. Nade- 
słane projekty przechodzą na własność harcerstwa, które 

zastrzega sobię prawa reprodukcji ii użycia: w celach .pro- 

pagandojwych. 

Wystawa "wszystkich nadesłanych projektów  urzą- 
dzona w salach „Domu Harcerza* przy ul. Libelta, da 

plolkaz dorobku PRE i poczucia: piękna harcer- 

skiej młodzieży Pomorza. 

A więc do dzieła! 

Zbierajcie materiał historyczny harcerstwa pomorskiego! 

W bieżącym roku przypada trzydziesta: roczniica pow- 

Stania harcerstwa (skautingu) na Pomorzu. Komenda 

Pomorskiej Chorągwi! Harcerzy przygotowuje z okazji 36- 

iecia między innymi wielką wystawę prac harcerskich, 

która zobrazuje całokształt dzisiejszej pracy harcerskiej 

i 30-letniego doróbku. Ostatnia: okupacia zniszczyła, wzglę 
dnie rozniosła prawie cały materiał historyczny i dlatego 

Pomorska Komenda Chorągwi Harcerzy prosi wszyst- 

kich byłych harcerzy, 'o0raz instruktorów 1o ofianowanie, 

lub wypożyczenie kronik, dawnych wydawnictw i dru- 
ków, sztandarów i! proporców, fotograffi i wycinków z ga- 

Harcerze uczą się latać. - 
Referat Lotniczy Komendy Pomorskiej Chorągwi 

Harcerzy zorganizował pierwszy w tym qoku teoretycz- 

ny kurs szybownictwa. Przy wydatnim poparciu Aeroklu- 

bu bydgoskiego odbywają się obecnie wykłady, obeimuią- 
ce teoretyczną część wyszkolenia szybowcowego. Wy- 

kładojwcami są instruktorzy Aeroklubu, co daje gwaran- 

cię poziomu szkolenia. O wielkim zainteresowaniu mło- 

dzieży harcerskej szybownictwem świadczy: chociażby 

zet znajdujących się 'w rękach prywatnych. Wszystkich, 
którzy brali udział w początkowej pracy skautowej na 

Pomorzu specjalnie w: latach do 1927 roku uprasza się o 

podanie swego adresu, z uwzględnieniem w jakiej dru- 
życie i kiedy pracował, jaki posiadał stopień harcerski, 

oraz nazwisko swego zastępowego, drużynowego/ ii in- 
mych funkcyjnych. Wszystkie materiały i pisma. należy 
kierować do: Komendy Pomorskiej Chorągwi Harcerzy — 

Bydgoszcz, Wały Jagiellońskie 15. 

Kierownik Zlotu 

liczba uczestników kursu. Bierze w nim udział około 100 
harcerek i harcerzy, co zmusiło nawet kierownictwo kursu 

do podziału uczestników na dwie grupy. 

Czas trwaniia: obejmuje dla: każdej z grup dwa tygod- 
nie codziennych wykładów. Po ukończeniu części teore- 
tycznej, uczestnicy mają prawo do praktycznego szkolenia 

się w lotach szybowicowych. 

  

w Ka   

HARCERZE ZUCHY I SYMPATYCY! 
kupujcie ekwipunek, przybory sportowe, książki i druki harcerskie 

De Ha Bydgoszcz, Al. 1 Maja 26.   
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Akcja zimowa 
Jak podaje Referat Statystyczny Komendy  Chora- 

gwi akcja zimowa na terenie Chorągwi Pomorskiej przy- 
brała w tym roku harcerskim szerokie rozmiary. W ciągu 
trzech móesięcy (grudzień styczeń, luty) zorganizowano 
osiem zimowisk. Jak widzimy z tego, harcerstwo pomor- 
skie pomimo dość ciężkich warunków które wynikały po 
ciężkich latach okupacji: i pomimo dotkliwego braku za- 
równo instruktorów, jak i odpowiedniego sprzętu z upo- 
rem zwalcza wszelkie nasuwające się trudności fi: powoli 
powiracą do normalnej pracy. 

Z ośmiu iodbytych zimowisk — pięć było wypoczyn- 
kowych, w których wzięły udział: 

1-sza Dmżyna Harcerska z Włocławka rozbijając 0- 
śmiodniowy iolbóż w. Karpaczu, 

1-sza Drużyna Harcerska z Świecia rozbijając dziesię- 
giodniowy obóz w: Jeleniej Górze, 

6-ta Harcerska Drużyna z Torunia rozbijając ośmio- 
dniowy obóz w Bratkojwie pow. Zgorzeliice, 

l-szy zastęp „Trapów* z Włocławka rozbijając trzy- 

ŻURCZYN 
Czy wiecie co to jest Żurczyn? Jest to Ośrodek Szko- 

leniowy naszej Chorągwi. Mieści się w resztówce mają- 
tku Żurczyn, położonego nad Notecią w pow. szubińskim, 
o powierzchni 175 ha. Służyć ma on jako centrala szkole- 
ntowa intruktorów i drużynowych naszej chorągwi. Ma 
dostarczyć Kom: Chorągwi potrzebych produktów żywno 
ściowych, by wszelkie kursy odbywające się w Żurczynie 
miały zapewnione wyżywienie na: miejscu. „Jednak pie- 
czone gołąbk, same mie lecą do gąbki'. Pomieważ cała 
Chorągiew korzystać ma z Ośrodka w Żurczynie, dlatego 
też wszyscy harcerze maszej Chorągwi muszą z Ośrod- 
kiem współpracować. Kom. Chorągwi w kwietniu ubie- 
głego roku zarządziła zbiórkę po 5 zł. od harcerza i ze- 
brany, fundusz oddała do Ośrodka, Czyś zapłacił tę kwo- 
tę? Czy drużyna twoja przekazała tą kwotę Chorągwi? 
Sprawdź! Dalej Kom. Chorągwi ogłosiła dobrowolną po- 
moc dla Żurczyna. Czy drużyna twoja zrobiła coś dla 
Żurczyma? Napewno nie. Pomyśl, czy możesz coś zro- 

nastodniowy obóz w Karpaczu 
i Akademicka Drużyna „Gryfitów * z Torunia rozbi- 

jając na jedenaście dni obóz w Zdroju płojw. Lwówek. 
Komenda Pomorskiej Chorągwi Harcerzy oprócz 

obozów "wypoczynkowych, zojrganizęwała również i! trzy 
szkoleniowe, wzmacniając nimi szczupłe szeregi tnstruk- 
torów. W Ośrodku Szkoleniowym 'w Żurczynie pow. 
Szubin, odbył się jeden dziesięciodniowy Kurs Podharc- 
mistrzowski, w którym wzięło udział 32-ch uczestników 
i dwa. dziesięciodniowe Kursy Drużynowych, w których 
wzięło. udział 67 uczestników, 

iKoszta ogólne w związku z akcją zimową (zarówno 
szkoleniową, iak ii wypoczynkowa) wyniosły około 250- 
ciu tysięcy złotych. ż ć 

Obecnie drużyny harcerskie gorączkowo przygoto- 
wuią się do wielkiej akcji letniej, która w tym roku rzuci 
wszystkie obozy na ziemię jadzyskane, by zademonstro- 

wać tym samym, że harcerstwo, pomorskie uważa 'te zie- 
mie za niepodzielną własność narodu polskiego. M. P. 

bić dla Żurczyna? A może wyjedziesz na wakacje na 
aibóz pracy? A może ktoś z twoich kolegów jest bez zd- 
ięcia i może przyjechać na tydzień lub dwa do pracy? 
W 'tym roku obozy pracy zostaną zorganizowane już od 
15. 4. 1947. Poza tym potrzebni i pożądani są ochotnicy. 
którzy chcą namczyć się ogrodnictwa lub rolnictwa. Na- 
luka trwa 3 lata, z tym jednak, że uczniowie podczas mie- 
sięcy zimowych będą uczęszczali do: szkół zawodowych, 
mą. koszt Żurczyna. Oprócz utrzymania uczniowie otrzy- 
mują jeszcze wynagrodzenie w gotówce. Zgłoszenia na- 
leży kierować do Kom. Chorągwi Harcerzy w Bydgosz- 
czy — Dział Rolny. ć 

Na obozie pracy drużyna otrzymuje bezpłatne utrzy- 
manie! 

Zajęcia są w ten sposób nozplanowane, że pół dnia 
poświęca się pracy na roli, resztę zaś nauce pod kierowni- 
ctwem instruktorów. G. W. 

Tydzień Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 
W dniach 21. IL. do 28. III. br. miądzież całego świa- 

ta obchodzić będzie „Tydzień Światowej: Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej *. 

Głównym celem powstania tej Federacji była walka” 
przeciw wspólnemu wrogowi — faszyzmowi. Już w ro- 
ku 194l-ym powstałą w Londynie Międzynarodowa Ka- 
da Młodzieży, w skład której weszli: przedstawiciele mło- 
dzieży różnych narodów przebywających ma: emigracji. 

W następnym roku odbyła się Międzynarodowa Kon- 
ierencja Młodzieży, która już wyraźniej maszkicowała 
program pracy i działania. Oprócz skupienia wszystkich 
sił w walce z odwiecznym wrogiem ludzkości. postano- 
wiijomo nawiązać łączność między poszczególnymi, OITga- 
nizacjami młodzieżowymi ze wszystkich części świata, 
gdyż w wielu krajach jak np. Anglii, Stanach Zjednoczo- 
nych i wszystkch prawie koloniach organizacje młodzie- 
żowe nie tylko różnią się metodami wychowania, łecz w 
ogóle pomiędzy sobą nie maią żadnego kontaktu. 

W miarę wyzwalania okupowanych przez Niemców 
krajów Światowa Rada Młodzieży obejmowała coraz to 
większe kręgi sympatyków 'wśród młodzieży. (W roku 
1943 i 44-tym Światowa: Rada Młodz. organizuje uroczyste 
obchody Tygodnią Młodzieży w Związku Radzieckim, 

"Anglii, Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i Chinach. 

archiwum 
harcerskie. 

W roku 1945-ym piękną myśl zrealizowała młodzież 
Francji, biorąc udział w rozminowaniu terenów Opusz- 
czonych przez Niemców, pomagając szpitalom i rolnikom 
w Czasie akcji siewnej. W Jugosławii młodzież tworzy- 
ła kadry prac dla pomocy w odbudowie zniszczonych 
miasit, 

Wreszcie największym osiągnięciem Rady było zwo- 
lanie 1-go po wojnie Światowego Kongresu Młodzieży do 
Londynu, ż 

W wielkiej amfiteatralnej sali Albert Hall przedsta- 
wiiciele wszystkich prawie narodowości! (brak było przed- 
stawicieli Grecji) złożyli: zgodnym chórem w imieniu ca- 
lej młodzieży Świata ślubowanie, że będą budować jed- 
mość młodzieży wszystkich narodów, stać wiernie na 
straży pokoju i sprawiedliwości, oraz usuwać wszelkie 
ślady faszyzmu z ziemi. : ć 

Nas harcerzy, których łączy wspólna idea z WSZY- 
« stkimi skautami Świata, Federacia Młodzieży Demokra- 
tycznej winna szczególniej interesować, tym bardzej, że 
pozwoli ona nawiązać kontakt i współpracę nie tylko z 
ogólnoświatowym skautingiem, lecz ze wszystkimi inny- 
mi organizacjami młodzieżowymi. Dlatego też w uroczy= 
stościach Tygodnia Światowej Federacii Młodzieży De- 
mokratycznej winniśmy zadeklarować jak najczynniejszy 
udział, M, P.  



  

GŁOSY INSTRUKTORÓW 

Druhu Zastępowy! 
Twoje obowiązki polegają na stałym ii systematycz- 

nym prowadzeniu zbiórek, wycieczek oraz na * prowa- 
dzeniu książeczki: zastępu. 

Żeby: prowadzić zbiórki systematycznie musisz: wie- 

dzieć co twój zastęp ma robić. Trzeba więc stworzyć plan 

pracy zastępu. Ale to nie Ty masz go wymyśleć ii podać. 

chłopcom, (to oni sami —  wispólnie, cały zastęp musi: go 

stworzyć. A plan taki nie może stneścić się w krótkim 

„będziemy się przygotojwywalido' stopnia wywiadowcy *. 
Weście do ręki prawo harcerskie, pomyślcie had tym, co 

właściwie cechować: powinno harcerza f określcie co za- 

tym czynić powinien zastęp, aby miano na prawdziwie 
harcerskiego zastępu zasłużył? ? 

Plan „pracy musi zatwierdzić drużynowy, om też 
wskaże «i-Sposób prowadżeńia: ks'ążeczki: zastępu. : 

Zasięp Twój musi brać czynny udziat w wszystkich 

pracach. całej drużyny i! wypełniać wszystkie obowiązki, 
-wypływające z przynależności do Związku. -Ty, iesteś 

oldpowiedzialnym za całość pracy zastępu, ale to nie zna- 

czy wcale abyś Ty sam wszystko robił, Zastęp Twój wy- 
-biera "więc z pośród siebie podzastępowego, który w 

czasie- Twej ewentualnej nieobecności poprowiadzi za 
Ciebie zbiórkę; skarbn'ka, który poprowadzi książeczkę 

kasową zastępu, będzie zbierać miesięczne składki i w 0- 

kreślorym terminie idoręczać ie skarbnikowi| «drużyny: 

HARCERZE PISZĄ 

Wspomnienia z kursu na „pehaema” 

Brać harcerska po ciężkiej, półrocznej pracy szkoj- 

nej z ulgą myślała o feriach świątecznych i! odpoczynku. 

Nareszcie można będzie dać odprężenie zmęczonym ner- 
wom i zapomnieć na kilka dni o szkole 4 pracy biurowej. 

Tymczasem harcerze otrzymują list okólny, który za- 

wiaądamiia, że Komenda Chorągwi organizuje w czasie od 
dnia 27. XII. 46 r. do 7. 1. 47 r. Kurs Podharcmistrzojw ski 
w. Ośrodku Szkoleniowym Żurczyn. 

IKurs harcerski? pomyślałem przeczytawszy okólnik 

-— Qdzież lepiej wypocznę? —- Trzeba jechać! 

Raz dwa spakowałem manatki do" starego, pamię- 
tającego) partyzantkę plecaka, „wyszabrowałem* u mat- 
ki resztki pozostałości: świątecznych ii iadę. 

W pociągu było iaż ciasno od braci harcerskiej. — 
Gdzie się nie obrócisz — harcerz. Jedni z mamtamii jechali 

wi góry, inni ot tak sobie na wędrówikę po całej Polsce, 
" a wielu też jechało| prosto na Żurczyn. 

Stacja w której miano wysiadać była miedaleko 
tak, że nie obejrzeliśmy się, a już dyżurny ruchu drze się 

ma całe gardło: , 
„Stacja Rynarzewo, wysiaaaadać!* - 
Łatwio! mu itak krzyczeć myślę, ale gorzej: ten rojzkaz 

zrealizować, gdyż jest tak ciasno, że: do przodu, ani do 

tyłw ani musz. Wreszcie pod ciśnieniem kilkunastu tysięcy 
atmosfer wyleciałem jak bomba atomowa z wagonu, bez... > 

plecaka, W rękach tylko trzymałem kurczowio dwa pasy, 

które służyły do' przytroczenia plecaka na grzbiecie, — 

Ale iakaś. poczciwa dusza wyrzuciła tornister przez okno, 
mo i odeltchnąłem z ulgą. Słodycze były uratowane, 'cho- 

ciaż z pewnością zgniiecione na. marmeladę. 
Do Żurczya było mtedaleko, zaledwie trzy kilometry. 

Myśleliśmy jednak, że Komenda Kursu dla przyszłych „pe- 
haemiów * przyśle wspaniałe powozy, ale gdzie tam! — 

Nawet drabiniastego wozu nie było widać na linii hory- 
zontu, to też musieliśmy drałować ma „piechtę”. 

W pierwszy dzień kursu był istny raj na ziemi. Nikt 

nic mie robil, tylko: jeden drugiemu wyiadał zgniecione 
placki, które pomiimo swego zniekształcenia smakowały 
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otąz: kronikarza, który będzie dbał o to, aby całe życie 

zastępu zostało w kronice uwiecznione. 

Staraj się o to, aby każdy chłopiec wnosił swoją pra- 
cę do życia zastępu, jeśli więc mie dla wszystkich znajdą 
się stałe funkcje, to trzeba, aby podejmowali się oni 

choćby pewnych dorywczyich prac dla zastępu (np. przy- 
gotowanie jakiegoś ćwiczenia, czy pokazu zastępu). 

Zbiórki: zastępu powinny odbywać się raz na tydzień 
(nie rzadziej!). Treść ich musi: być urozmaicona. Musisz 
wykazać wiele zapału, energii i pomysłowości,  prowa- 
dząc Twój zastęp, gdyż inaczej praca zastępu nie póź . 
dzie gładko. 

Czytaj podręczniki harcerskie, czytaj - „Naj tropie” 
„„Miłłojldą Rzeczpospolitę*, znajdziesz tam dużo materią- 
który Ci się może przydać. Wszystko, co tam prze- 

czytasz musisz dobrze przetrawić. przemyśleć, nim to 
zastostujesz w zastępie i dużo własnej myśli musisz do 
tego diojdać. 

A gdy napotkasz na trudności, pisz do mas, my za- 
'wszie chętnie służyć będziemy Gii dobrą radą ii chętną po- 
mocą, 

>€ zuiww j ! 

Zieliński Stetan phm 
_ Szczep. Siódemki — Bydgoszcz 

jak nigdy. Jednak pełen słodyczy dzień szybko prze- 
minął i pozostała: gorzka rzeczywistość. Nazajutrz od ra- 
na wzięto się do pracy. Rozpoczęły się wykłady, ćwi- 
czenią i znowu wykłady. Godzinami płynęły: referaty o 
historii Skautingu, Z, H. P., 0 psychologii chłopca, 0-sa- 
marytance, terenoznawstwie it. p. Najwięcej mas chyba 
„dusńf”* instruktor samarytamin. W kilku dniach chciał za- 

znajomić nas z całą anatomią człowieka, czego by się mie 

podjął żaden z profesorów. Nie dość ma tym. Pewnego 
dmią. przychodzi do Świetlicy w 'towarzystwie..? trupa 
starej niemki, Nie mogliśmmy uwierzyć, że jest to rze- 

- czywiście trup, a jednak tak było. Czekamy na, wykład, 

gdy nagle drziwi się otwierają i staje w nich upiorna po- 
gdy magle drzwi: się otwierają ii staje w inch upiorna por 
stać kościoltrupa. Skóra nam ścierpła, lecz uspokoiliśmy 
się nieco ną widok  uśmiechniętej twarzy instruktora. 
spoglądającego na mas z. połza kościstej kibici nieboszczy- 

ka. I zaczęła się lekcja, przy której instruktor miemiło- 

siernie znęcał się mad bezbronnym koścfckrupem. Odkrę- 
cit mu głowę, pórozdzielał od tułowia ręce i nogi, nawet 
kręgi kręgosłupa nozebrat na drobne części, obiaśniając 
przy tej operacji nazwy wszystkich członków, Porzą- 
dnie mas wymęczył, zaniim rozebrane części trupa zło- 

żył do walizki, z którą udał się do swoich apartamen- 

tów. Szybikio! upływa dzień za dniem i wreszcie zbliża 
się próba, 

Cały dziień był tak zapełniony godzinami wykładów, 

pokazowych zbiórek i. t. d., że niepodobna, było w ciągu 
półtorej godziny przeznaczonej ma własne zajęcia, przy= 
gotowywać stę należycie do egzaminów. To też siedziano 
zwykle do późna 'w mocy nad książką, czy referatem, po- 

mimo surowiego' zakazu. Naturalnie przewidujący wszy- 

stkie możliwości uczestnicy kursu wystawiali zawsze 

patrol, którad miała zaalarmować nas na widok oboź- 
nego. 

Raz jednak patrol mawaliła i biedni harcerze miisieli ; 
ciężko odbokutować za pogwałcenie ciszy nocnej. 

archiwum 
_harcerskie.p  



Akurat studiowario statut Z. H. P., gdy nagle drzwi 
się otwierają ji staje w mich sroga postać oboźnego (tym 
razem bez kości otrupa). Krótki, urywany gwizd jak szty- 

let przeciął naprężoną chwilę wyczekiwania. 

„W dwuszeregu na dworze zbiórka!” — ryknął 
swym .„€ienkim* basem tuż nad mojim uchem, które mi- 
mowoli musiałem zatkać palcami. 

I rozpoczęła się mocna parada. Z kilometr maszero- 
waliśmy w ponurym milczeniu, wprost na las, który czer- 
nił się w.dali, aż obiołźny znów ryknął: „Śpiewiać!* Zra- 
zu jakoś nie bardzo: chciało się nam śpiewać, gdyż ponure 

myśli ulatywały w niemniej ponurą przyszi tość, ale wnet 

rozległ się Świeży, dźwięczny głos Gruszczyńskiego, któ- 

ry pojdchwyciła reszta: 

„Śmierć bladej twarzy, mniam mniam mniam mniam, 
Niech się usmaży, mniam mniam mniam mniam, 
We własnym: tłuszczu, we własaym smutku, poci. 

chutku, pomalutku 
Śmierć bladej... * : ż 
„Blada Twarz okrutnym, m:ażdżącym ma: śmierć 

wzrokiem spojrzała. na "wojowników  czerwonoskórych. 

którzy chcieli iego młode ciało upodobnić do jego niemki 
spoczywającej w. walizie i machnąwszy ręką kazał na- 
wracać z powrotem. 

Podobnego fortelu użyto i drugi raz, gdy nasza apro- 

wizacja zaczęła powoli! nawalać i razu pewnego na „4/0 

biad podario kaszę przypałoną, nie kraszoną i w dodatku 

* przesoloną. „Wiarą* przychodzi do jadalni, ale bez me- 

nażek. Zasiada doj stołu i czeka. Komenda Kursu zdziwio- 

na spogląda na strajkujących. nie dowierzając własnym 

oczom. Wreszcie oboźny wstaje i pyta się co to wszy- 
stko ma znaczyć, gdy: nagle z piersi młodych bucha smę- 
tna, mielodia : 

Harcerze śpiewajcie! i 
Siedzę w harcówce nad plikiem raportów ii piszę. 

W drugim końcu izby, przy: stole, siedzi niewielka grupa 
harcerzy, To zastęp: „„Wilczków* toruńskiej: „Czarnej 
Szóstki* im. Zawiszy Czarnego. Zastęp dziielnych, pło- 
miennych serc. Śpiewalją. Mimowolf padnoszę  gilowę. 
Myśl ulatuje w niedaleką przeszłość. Widzę jak na ja- 
wie tych chłopców, drużynę i siebie, jak idę wraz z nimi 
ma pierwszą wycieczkę. Jesień. Mokre chodniki, błoto 

_chlupocze pod nogami, deszcz mży — to nic. 
Walimy środkiem ulicy. Raz, dwa... raz, dwa... dudni: 

nasz krok. Raz, dwa... 
uderzą nasz Śpiew: 

„Nowa Polska zwycięska jęst w nas i przed nami...* 
Tdą ludzie ulicą, spoglądaią, przystają — ścigają nas 

oczami... tam na rogu ulicy stoi grupika chłopaków. Tak 
by się chcfatłoj krzyknąć z całych sił: 

Dlaczegoż patrzycie?  Dlaczegoż się wahacie? 
Chodźcie do nas! Pomnóżcie nasze «szeregi!, 

„.„„długa droga daleka, przed nami trud i znój, po 
zwycięstwo my młodzi idziemy ma bój..." wtórują. my- 
ślom słowa piosenki. 

Zmijwu spoglądam w -róg izby. '„...na. straży polskich 
granie wiernie będziemy stać...* dźwięczą słowa pieśni 
„Szarych Szeregów*. Znów myśl wędruje gdzieindziej. 

CZYTAJCIE 
„ZIEMIA POMORSKA” 

Bydgoszcz Focha 6 

idziemy, idziemy, a: w ściany 
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najpoczytniejsze dzienniki na Pomorzu i Kujawach: 

„Śmierć bladej twarzy”, 
stroiki przeinaczono: 

„W własnej: kaszy nie kraszonej, 
przypalonej, przesolonej* 

Naturalnie i to, poskutkowałe, bo nazajutrz był taki 
obiad, jakiego „oko ludzkie mie widziało i ucho: nie sty- 
szało *, 

Na Nowy Ridk Komenda Kursu pozwoliła nam mna 
urządzenie tańcówki, a Komenda Ośrodka Harcerek w. 
Bydgoszczy: obiecała nas zaopatrzyć w kilkanaście drue 
żyn hatcerek, które mieliśmy bawić całą moc. 

Na stacię wysłał mnie oboźny z dwoma harcerzami 
ż Kursu Drużynowych drabintastym wozem, którym mia- 
łenr przytransporitować oczekujących gości.  Porządnie 
się martwiltem jakim sposobem pomieszczę wszystkich 
na tym wiązie, ale ma rozmyślania nie było dużo czasu, 
gdyż pociąg dudniąc witoczył się na stację, a z niego wysy 
pało się kilkanaście syliwetek harcerek. Na peronie mia- 
łem z rozkazu oboźnego palnąć krótką mówkę polwitalną, 
to też chrząknąłem kilka razy, by zwrócić a siebie ogólną 
uwagę, i już miałem zaczynać, gdy nagle 'wszystkie druh=- 
my rzuciły się dor wozu, na iktóry ws'adłszy z miejsca ru- 

szyły, tak że sam ledwiem zdążył uczepić się krawędzi 
wozu. Naturalnie z mojej mowy zostały nici, gdyż nie 
mogłem jej uskutecznić na: trzęsącej się po bruku furman- 
ce. Ale jakoś bury mie oberwałm od obożego. Całą noc 
bawiiono się wesołcl i: beztrosko, zapominając na, chwilę o 
egzaminach, 

Dziesięć dni minęło, że ani się obejrzano iak A 

tąno ostatni rozkaz i-ruszono w kierunku stacji. W pociągu 
którym jechano na Bydgoszcz długo huczał radosny śpiew 
harcerzy, którzy pqtrafili pracę pogodzić z humorem 
i pieśnią, „Żbik - 

lecz tym razem. ostatnie 

Widzę tych chłopców na szlaku ich letnich i zimowych 
liarców. Widzę jak ze szturmówką na ustach idą ulicami - 
polskiego Szczecina, jak śpiewając marsz 1-go Korpusu 

dążą przez zalane Żuławy do Gdańska, jak gdzieś hen na 
południowo-zachodniich rubieżach Polski, tam gdzie sty- 
Ikają ste Polska, Niemcy i Czechy łączą się z żołnierzami 
Woisk Ochrony Pogranicza w twardym, nieustępliwym 
śpiewie: „Nie rzucim ziiemi skąd nasz ród'. Znów brzmi 

ich śpiew. Śpiew serc. Śpiew — czarowna melodia mło- 
dości. U:lkli, lecz w uszach wciąż jeszcze dźwięczy: ich 
piosenka. Niech dźwfięczy! Niech odezwiie się stokrotnym 
echem po całym kraju. Niech zachęci: innych harcerzy do 
śpiewu. 

Śpiewajcie drulrowie! Niech masz śpiew popłynie w 
najdalsze zakątki Świata, miech doltrze wszędzie, gdzie 
bije chociażby jedno polskie serce. Niech. usłyszą go ser- 

ca twarde, strudzone i smutne. Niech rozbudzi miłość dla 
kraju, porwie młodych ii starych. 

My harcerze toruńscy — wzywamy was wszyst-- 
kich : > 

Druhowie Śpiewajcie! 

Sław Mifewski H. O. 
Szczep „Czarnej szóstki” — Toruń 

CZYTAJCIE 
„ZIEMIA KUJAWSKA” 

inowrocław Królowej Jadwigi 21 

Ksęcania Spidziei Wydawniczej „CZYTEKNIA 
BYDGOSZCZ Dworcowa 14 

poleca: 
bogato zaopatrzony dział książek dla młodzieży 

wydań własnych i obcych 
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"filujących harcerzy. 

Wiadomości ogólne 
1. Kurs Letni Instruktorów i Przodowników 

Artystycznych 

W lecie br. Dział Wychowania Artystycznego Na- 

czelnictwa ZHP zorganizuje Kurs Letni Instruktorów 

i Przodowników Artystycznych pod nazwą jak zwy- 

kle udaną— pochodzącą z pierwszych liter kursu 

— KLIPA. Wróżymy i tej imprezie, która będzie za- 
krojona na większą skalę niż ZASPA, nie mniejsze po- 
wodzenie i wyniki w terenie, z jakimi spotkała się 
Zimowa Akcja Szkoleniowa Przodowników Artystycz- 
nych. 

Harcerze pomorscy powinni licznie reprezentować 
swoją Chorągiew w wielkiej akcji szkolenia artystycz- 
nego. (W-wa HSI) 

2». Powrót „Zawiszy Czarnego” do Gdyni 

W dniu 16 stycznia br. powrócił do portu macierzy- 

stego w Gdyni po długiej tułaczce na obcych morzach 
zarekwirowany przez „Hitlerjugend”, a odnaleziony po 
wojnie w jednym z portów niemieckich pod Lubeką 
jacht-żaglowiec „Zawisza Czammy*. Celem sprowadzenia 
go do kraju wysłała nasza administracja morska spe- 
cjalną zalłogę. Do Gdyni przyprowadzilł „Zawiszę Czar= 
nego* holownik „Rekin*. Szkuner powrócił do harcer- 
skiego ośrodka morskiego w opłakanym stanie. Prze- 
cieka, posiada przegnile olinowania i zbutwiałłe żagle. 

3 „Zawisza Czarny odstawiony zostanie do stoczni i pod- 
dany będzie generalnemu remontowi. Na razie przy- 
cumowany jest do nabrzeża Indyjskiego. Harcerze 
gdyńscy z radością witają „Zawiszęj* pełni wiary, że 
zdołają go przywrócić do dawniejszego przedwojennego 
stanu. (W-wa HSI) 

3. Marszałek Rola-Żymierski przyjmuje defiladę 

harcerstwa w Wałbrzychu 

Obechy w Walibrzychu Marszałek Polski Rola- 

Żymierski odebrał defiladę od harcerstwa wałbrzyskie- 

go. W defiladzie wzięło udział 580 harcerzy i 150 har- 
cerek. Marszałek wpisał się do kroniki hufca Wał- 
brzych i wyraził swoje uznanie dla dzielnej postawy de- 

(W-wa HSI) 

4. Harcerstwo polskie we Francji i Belgii 

ZHP, Oddziat we Francji, zorganizowa!! drugi w tym 

roku kurs drużynowych w Chateau de Cappy pod Pa- 

ryżem, w dniach 25. 11. — 18. 12. 1946 r. Udział w kursie 

wzięło 25 harcerek i 26 harcerzy z różnych okolic Fran- 

cji oraz jedna harcerka z Belgii. 

ZHP, Oddział w Belgii mimo NŚRYCh. warunków 

finansowych i braku instruktonów pracuje bardzo wy- 

dajnie. Komendantem jest phm. Franciszek Szychowiak, 

Zasiedzieli od dawna na terenie Belgii górnicy polscy 

wracają do kraju, aby oddać swe siły i doświadczenie 

w pracy nad odbudową zniszczonej Ojczyzny. Wiśród 

nich jest wielu harcerzy. (W-wa HSI) 

5. Biuro Historyczne ZHP 

Przy Naczelnictwie "ZHP została powołana komisja 
historyczna. Przewodniczącym komisji jest b. naczel- 

nik harcerzy z okresu wojny (tzw, Szarych Szeregów) 

hm. Stanisław Broniewski. Komisja historyczna prosi 
wszystkich zainteresowanych wojenną pracą harcerstwa 

o współpracę przez udzielanie informacji o pracy po- 

szczególnych jednostek harcerskich w czasie wojny. 

Ewentualne dokumenty, prace, informacje czy telż za- 

pytania należy kierować pod adresem: Komisja Histo- 

ryczna Naczelnictwa ZHP, Warszawa, ul. Łazienkow- 

ską 7, pokój 5. : (GKH) 

6. Zjazd Walny 

Naczelnictwo uchwallią z dnia 19 listopada 1946 r. 

postanowiło zwołać Zjazd Walny ZHP na dzień 25 i 26 
maja 1947 r. do Warszawy. (W.„U. 9—12) ' 

- STANISŁAW JANKOWSKI — 
Księśarnia i Skład Materiałów Piśm. 

istnieje w BYDGOSZCZY, Al. 1 Maja 51 

Największy wybór książek i materiałów 
piśmiennych 
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Od Redakcji 
Hm. Cieplik i hm, Bzdęga — czekamy na obiecany ar- 

tykuł z historii harcerstwa (skautingu) pomorskiego. 
Grudziądz. H. O. Krasowski — dotychczas nie otrzyma- 

liśmy żadnego sprawozdania. 
Czersk. Gostkowski H, O. Jak udały się fotografie 

z kursu na „pehaema'*? — obiecaliście przysłać do 
wykorzystania w „Czuwajce*. 

Człuchów. H. O. Adamczyk — Jak się rozwija w Wa- 
szym hufcu harcerska służba informacyjna? — Na- 
piszcie coś. 

Toruń, H. O. Milewski Sław. — Nadeslany materiał 

wykorzystaliśmy, czekamy. na dalsze artykuły. 

Toruń „Gryfici*. — Pomimo obietnic nie nie otrzyma- 
liśmy, ale spodziewamy się, że w następnym nu- 

merze umieścimy kilka Waszych artykułów? 
Inowrocław. Podobno zachowały się u Was kroniki 

przedwojenne — przysyłłajcie z nich artykuły histo- 

ryczne Waszego hufca i drużyn. 
5. B. D, H. — H. O. Gruszczyński. — Napiszcie coś ze 

swoich wspomnień z lasu. 

Do wszystkich harcerzy! 

Druhowie (druhny), którzy chcą prenumerować na- 
sze pisemko, winni zapłacić z góry kwotę na sześć mie- 
sięcy, tj. 30 zł i przysłać ją do Redakcji „Pomorskiej 
Czuwajki*, Bydgoszcz, Wały Jagiellońskie 15. Druży- 
nowi przyślą bezpośrednio dó Redakcji wykazy har- 

cerzy, którzy pragną prenumerować nasze pisemko 

wraz z wyznaczoną kwotą, natomiast instruktorzy 

i członkowie komend mogą zamówienia przysyłać indy- 
widualnie. 

W następnym numerze „Czuwajki* otworzymy 

Skrzynkę Harcerską, w której będziemy umieszczać od- 

powiedzi na zapytania instruktorów i harcerzy. 
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